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I I
Salomon „Nowej Reformy".

Dzisiejsza „N. Reforma*' wita we wstępnym ar* 
tykule Buryana, „który na koncie swej polityki 
polskiej ma już najważniejszy jej akt dotychczas 
sowy — 5 listopada"; dalej stwierdza, że znowu 
wysunęło się na pierwszy plan rozwiązanie au-stro* 
polskie; wreszcie — co najważniejsze — powiada, 
iż wobec obecnego pogłębienia sojuszu niemiecko- 
austryackiego, w rozwoju sprawy polskiej zasizto 
radosne — „uproszczenie".

Jakto? — zapyta zdumiony czytelnik. W jaki 
sposób konstytuująca się hegemonia Niemiec w 
środkowej Europie może dla Polaków stanowić 
radosne „uproszczenie"?

A więc słuchajmy:
„Dotąd jądro kwestyi polskiej stanowiło, dla 

kogo tafcie lub inne rozwiązanie tej kwestyi bę* 
dzde stanowiło przyrost siły, dla Niemiec, ozy 
dla Austryi. Tak stojąca kwestya była bardzo 
niebezpieczna dla interesów polskich, ponieważ 
koncentrowała w sobie zawiłą i niebezpieczną 
kwestyę równowagi dwóch sił odrębnych od sie* 
bie i tylko dyplomatycznym, więc przemijają* 
cym sojuszem związanych organizmów pań* 
stwowych. Trudność wyszukania kompesacyj 
dla tego, ktoby miał się zrzekać swoich pretem. 
syj polskich na rzecz drugiego, groziła zawsze, 
że wobec Polski zastosowana będzie ta metoda, 
którą w swoim czasie tak bardzo przeraził Sa* 
i om on owe dwie spierające się o dziecko mat* 
ki
Tak więc bardzo „niebezpieczna kwestya" 

chwała Bogu, minęła — według publicysty z „N. 
Reformy" i Salamonowe cięcie przestaje był aktu* 
a lnem.

Cieszmy się więc z pogłębienia sojuszu wiernie** 
k o-ausbry aokiego:

„Wobec postanowionego pogłębienia sojuszu 
austry *cko *n i cmi eckiego w kierunku organie/* 
nego obu tych państw związku, kwestya przy* 
rostu siły dla jednego lub drugiego, jeżeli wo* 
góle nie’ przestała istnieć, to w każdymi razie 
musiała stać się drugorzędną. Uproszczenie za* 
tern, jakiego kwestya polska doznała z powodu 
postanowionego pogłębienia sojuszu, polega na 
tem. że odpada kwestya równowagi sił. tudzież 
do tycz ących konmpensacyi,

Z punktu widzenia pogłębić się mającego so* 
juszu kwestya polska staje się więcej zagadnie* 
niem techniki państwowo*budowlanej.“
Wobec tego znakomitego uproszczenia sprawy 

polskiej od strony politycznej (autor bowiem 
twierdzi, żc sprawa obecnie komplikuje się tylko 
od strony techniki problemów gos.podarczych), 
autor z westchnieniem ulgi składa „uproszczoną" 
kwestyc polską w ręce Ruryana, który nietzawod* 
nie będzie tejże wspaniałym zastępcą w Berlinie, 
gdyż A. świadczy o tem przeszłość (akt 5 listopa* 
da, ten „najważniejszy akt dotychczasowy") i
B. dowiedzie tego przyszłość, gdyż wprawdzie 
„argumenty Buriana nie są dokładnie znane", alo 
„można przypuścić (!), że hr. Burian będzie je 
brać z dziedziny wszystkich problemów, wypel* 
niających sprawę pogłębienia sojuszu ausfcro*nie- 
roieckiego “

Tak dosłownie pisze pubłicysta*Salomon z „N. 
Reformy". S?o\vcm — przez pogłębienie sojuszu z 
Niemcami do Polski! W górę serca! Chodzi .tera* 
tylko o drobiazg; to znaczy o to tylko, „którem? 
drzwiami wchodzić ma Polska do Europy środko* 
wej jako tworu politycznego — niemieckiami c/y
ausłryackdcmi".

Na to tylko dwie skromne uwagi.
Ad A.: Dlaczego przeszłość Buriana wydaje się 

..Reformie” taką dobrą rękojmią, skoro był. jak

| wiadomo, obłożony swego czasu nieufnością Koła 
: właśnie za sprawę polską.
j Ad B.: Dlaczego hegemonia Niemiec w polityce 
j wewnętrznej i zewnętrznej, a więc podporządko* 

wanie wszystkiego sympatyom i zamiarom niem. 
partyi junkiersko*wojenno-aneksyonis tyoznej, wy* 
daje się „N. Reformie" tak korzystną?

„Uproszczenie" — być może, ale czy korzystne 
„uproszczenie"? I czy Burian właśnie będzie tym 
niezłomnym rycerzem, obrońcą sprawy polskiej, 
który mimo coraz silniejszego wpływu Niemiec 
potrafi mocno przy polskiej sprawie stać?

Lecz „N. Reforma" wierzy — w „uproszczenie" 
i Buriana.,.

Wierzy także widocznie w sentyment obu „ma* 
tek", które już — wobec uproszczonej sytuacyi —■ 
nie zgodzą się na pokrajanie polskiego „dziecka".

Polityka Kola polskiego.
Uchwały komisyi parlamentarnej.

Z posiedzeń komisyi parlamentarnej Koła poi* 
skiego, które odbyło się 9 i 10 b. m„ otrzymujemy 
komunikat, według którego powzięto następujące 
u c h w a ł y :

I. Komisya parlamentarna upoważnia prezy* 
dyum do wszczęcia rokowań z  ugrupowaniami par 
lamentarnemi, któreby dały rękojmię skutecznej 
obrony przed wszelkimi' zamachami na niepo* 
dzielność Galicyi, zapewniły obronę ziem pod* 
skich, uwolnionych z pod zaboru rosyjskiego 
przed zamysłami aneksyjnymi, oraz zabezpieczy* 
ly Kołu polskiemu spełnienie wszelkich rządowi 
przez Kolo postawionych postulatów krajowych.

Wynik rokowań przedłoży komisya Kołu pol
skiemu do zatwierdzenia.

II. Zważywszy, że rząd dra Seidlera zajął wo* 
bec sprawy polskiej wręcz wrogie stanowisko, u* 
koronowani między innemi tajnym traktatem, 
odnoszącym się do podziału Galicyi... oświadcza, 
że usuniecie rządu dra Seidlera leży w interesie 
państwa.

III .Kcmisya parlamentarna Koła polskiego do» 
miaga sic bezwarunkowo rychłego zwołania parla
mentu.

IV. Na najbliższem posiedzeniu Koła polskiego 
ma być postawiona na porządku dziennym spra* 
wa wyboru prezesa Kola polskiego.

Wobec deklaracyj, zapadłych na zjeździ* w 
Aiińsku, dotyczących oderwania ziem białoru* 
skich od Rosyi, komisya parlamentarna Koła pol* 
skiego uchwala popierać tę dążenia i żądać od 
mocarstw centralnych uznania samodzielności 
Białej Rusi, analogicznie do uznanej samodziel* 
nośei Inflant i Estonii,

W związku z przybyciem dclega<cyl T. S. L„ któ 
ra przedłożyła komisyi zażalenia w sprawie szkól 
polskich w Białej, prezydyum oraz komisya par* 
lamentarna przyjęły postulaty w sprawie upań
stwowienia szkól polskich w Białej i Orłowej, ja* 
ko postulaty Kolą polskiego.

Powzięto reaolucyc, domagające się od rządu, 
aby nie powtórzyły się więcej wydarzenia, jakie 
miały miejsce w Drohobyczu i w Borysławiu.

W sprawie postulatów urzędników państwo* 
wych i n au czy c ie li uchwalono popieranie odpowie* 
dniemi uchwałami.

Po uchwałach komisyi,
Z komunikatu, podającego rezolucje komisyi 

parlamentarnej Koła, widać ochoczość do oficjał* 
nego uczestnictwa w większości parlamentarnej ~~ 
jeno dla salwowania pozorów żąda się beawarun*. 
kowo usunięcia dr Seidlera. Takie hasto rzuciły 
już były na stół obrad „miarodajne" dzienniki 
Kola: „Czas" i „Nowa Reforma".

„Co do nas — pisał „Czas" — nie może nam 
zależeć nic na rządzie, któryby nieustannie „sza* 
chował" nas Rusinami... Nie mogłoby też być na* 
wet na chwilę mowy o po d t r z y m y w ani u rządu, 
który w trakcie jego obrotij- mógłby- nam niespo* 
dzłcwanie nóż wbić w plecy"...

„Nowa Reforma" widzi już, jak podnoszą sic 
ręce Koła za nowem prowizoryum, lecz obraz, 
ten zaciemnia jej też postać p. Seidlera... Pisze tc* 
dy: „Zanim podniosą się poiskie ręce za nowem 
prowizoryum budżetowem i za. nową ustawą fi* 
nansową musimy my tu w krajiu wiedzieć, czy 
czasy, w których nikomu w tem państwie niewól* 
no było bezkarnie godzić w żywotne interesy na* 
sze, minęły już bezpowrołhic, czy istotnie opie* 
kuje się nami w tem państwie cień cesarza Fran* 
ciszka Józefa, czy nie".

Kończy też refrenem, że Seidler winien ustą* 
pić — uczynić tę „przysługę państwu". Wśród 
tych groźnych pomruków pod adresem Seidlera 
zapominają jakoś oto pisma, że tego Seidlera* ba 
nawet Czernina, tuż po traktacie brzeskim urato* 
walo było to Koło przecie umożliwiając uchwale* 
nie im budżetu. I tem .postąpieniem mogło jedynie 
umocnić premiera w wierze, że można prze cho. 
dzić do porządku dziennego nad najboleśniejsze* 
mi nawet dła społeczeństwa polskiego sprawami, 
skoro większość jego reprezentacyi w chwili roz* 
strzyga jąoej składa konstvtuevln,ie*zagw«ranto* 
waną jej broń parlamentarną. Więc ten łub ów 
interes polski można wystawiać na przynętę dla 
śkaptowania strony innej, względnie grozić, że się 
go ,,-po brzeska" załatwi.

Koło miało takiego Seidlera w stosunku do 
spraw polskich, jakiego sobie wyhodowało. Dziś 
zajmuje wobec niego postawę „groźną".

Jest to widocznie ratowanie po nie w czasie 
strzępków swej reputocyd. A  zarazem — wobec 
dotychczasowych precedensów — zjawiać się mo* 
że podejrzenie, czy to żądanie Koła nie ma na 
celu „krakowskiego targu", ażeby p. Seiller zwią* 
zal się solenną obietnicą, że o podziale Galicyi 
nie myśli. Bo dymisya Seidlera nie odpowiadałaby 
Niemcom.

Koło polskie, względnie jego komisya, stawia 
już dziś —■ jako warunek służby rządowej — tvl* 
ko negatywne postulaty polityczne. Niech nie bę* 
dzie podziału Galicyi i niech nie będzie aneksj7j* 
nego okrawania Królestwa. Jest to rezygnacyjna 
polityka obłożnie chorego, który wyrzeka się 
wszelkich czynnych: zamierzeń, a cały swój ideał 
życiowy, sprowadza już do tego, ażeby nie za* 
znal amputacyi.

Takie tylko westchnicnki mają ludzie, którze 
wzywani są do wyciągania rydwanu rządowego, 
zagrzę.złego na bezdrożu dzięki ostatecznie polity* 
ce Czernina i Seidlera. Taką cenę stawiają dla 
swej ugody.

A jak zapatrują się na kurs polityki państwo* 
wej? ‘Albo raczej, jak chcą społeczeństwu swoje 
uchwały rekomendować?

„Czas" powiada, że chodzi o dopomoźenie mo* 
i narehii do prowadzenia samodzielnej polityki, 
i „N. Reforma" akceptuje i pochwala politykę,
| zarysowaną obecnie, więc z innego wychodzi za* 
i łożenia.

Ale, jak mówi przysłowie, wszystkie drogi wieść 
I mogą do Rzymu...

Robotnicy krakowscy żądają
reprezentacyi w gminie.

jak wiadomo, po długich a ciężkich cierpieniach 
subkoinitet Rady miejskiej w Krakowie przyznał 
rsiczastępowanym w Radzie m. warstwom aż 12 (1) 
mandatów7.

Uchwała ta wywołała zupełnie zrozumiałe roz-
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goryczenie wśród robotnikcw, którzy rozumieją 
dobrze, że otrzymują w ten sposób reprezentacyę 
niemal fikcyjną — zwłaszcza, jeśli z tych 12 man* 
datów c z ę ś ć  otrzymają klerykali. rękodzielnicy
i i. d.

Oburzeni robotnicy krakowscy wysiali wczoraj 
do prezydyum miasta liczną delegacye, na czele
której stanęli radcowie tt. Daszyński i dr Bobrow
ski.

Tow. Daszyński przedłożył prezydentowi Fede* 
rowiczowi argumenta robotników, silnie podkres 
ślając absolutną niedostateczność przyznanego' 
zastępstwa. Poruszył sprawę prawa wyborczego 
dla kobiet.

Tow. Misiolek wskazywał na zbyt długi termin 
osiadłości (2*letni) i żądał skrócenia.

Dr Rosenzweig zapytywał, kiedyż wreszcie spra* 
wa zostanie definitywnie załatwiona.

Na to prez. Fedorowicz odrzekł, że w zupełności 
uznaje argumenta radcy Daszyńskiego i dołoży 
wszelkich starań, aby liczbę mandatów powięk* 
szono. Żyw-i nadzieję, że sprawa będzie załatwro* 
na do 3 tygodni.

Co do kobiet, prezydent nie sądzi, aby prawo 
wyborcze dla nich dało się przeprowadzić.

Tyle o deputacyi.
Robotnicy czekają — na razie jeszcze cierpliwie. 

Cierpliwość jednak jest już u kresu. Nie radzimy* 
igrać z ogniem i sprawy przeciągać!

Na Zachodzie.
W grupie wojsk księcia Ruprechta, komunikat 

niemiecki notuje żywy ogień artyleryi między 
Arras a Albert, na południe od Somme i Avre.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu prze
szła do nowego ataku na linii Montdidier—Las* 
sigmy—Noyon.
* Dnia 9 bm. zaatakowano, po krótkiem przy go* 

towaniu artyleryjskiem. pozycye francuskie na ca* 
tej tej linii i po krótkiej walce zajęto miejscowo* 
ści Orvilles (na poi.*zachód od Roye) i Morte* 
mer (na pol.-zachód od Orvillers).

Jak z zeznań jeńców francuskich, pochodzących 
przeważnej z jednej i tej samej dywizyi, wynika, 
Francuzi oczekiwali tego ataku, nie mogli jednak 
sprostać flankowemu i przeważającemu przedsię* 
wzięciu Niemców, którzy niszczącym ogniem ar
tyleryi i gazów trujących zmienili pozycye fran> 
cuskie w formalne pustkowie.

Wojska niemieckie, zdobywszy Mortemer, od* 
rzuciły Francuzów na Cuvilly (na południe od 
Mortemes) — Ricąuebourg (na południe od Roye).

Na wchód od Matz dotarto do Gury, o czem 
już wczoraj donosiliśmy. Piechota niemiecka wy* 
darła wreszcie Francuzom drogę przez lasy 
Ricąuebourg i Lamotte i odrzuciła ich na linię 
Bourmont—Mareuil.

Na południc i na południowy wschód od Las» 
signy atak niemiecki dotarł do lasu Thiescourt.

Silne kontrataki francuskie w toku. '
Niemcy wzięli w tem przedsięwzięciu około

8.000 jeńców.
Flankowe to uderzenie, biegnące prawie że pro* 

stopadle do dotychczasowego kierunku niemiec
kiej akcyi na Paryż, nie mogło być niespodzianką 
dla kierujących sfer wojskowych koalicyi. Myśl 
takiego uderzenia nasuwa się przy pierwszym rzu* 
cie oka na mapę. Ma ono na celu, prócz flanko* 
wego działania na Compiegne,- przedewszystkiem 
wyrównanie niedogodnego i nadzwyczaj taktycz
nie niebezpiecznego dla Niemców kąta frontu, u* 
tworzonego przez odcinkiem Montdidier—Noyon 
i Noyon—las Carlepont.

Na froncie od Aisne aż po Reims położenie nie* 
zmienione.

Zaprzysiężony robotnik 
nie jest żołnierzem!

Rozstrzygnięcie ru j wyższego sądu obrony 
krajowej.

T. zw. miłiiaryzacya robotników miała na celu 
wyłącznie i tylko możność poddania tychże o* 
strym przepisom 2. części wojskowego kodeksu 
karnego, t. j. przepisom o naruszeniu subordyna- 
eyi, wzgl. buntu wojskowego. Robotników z*-. 
przysięgano — sądząc, że staną się oni w ten spo* 
sób żołnierzami.

Tymczasem najwyższy sąd obrony krajowej, 
rozpatrując jeden z poszczególnych wypadków, 
ukarania robotnika za podobne naruszenie subor*. 
dynacyi, doszedł, o dziwo! — do przekonania, że... 
zaprzysiężony robotnik nie jest jeszcze żołnie* 
rzem, skoro nigdy nie byl asenterowany do c. i k. 
wojska (c. k. obrony kraj., wzgl. c. k. pospol. ru
szenia), lub jeśli przy asenterunku uznanym został 
za niezdolnego do służby wojskowej, albowiem 
w myśl przepisów, bez odpowiedniego uzdolnienia

cielesnego nie można nikogo przymusowo wcielić 
do szeregów'.

Najwyższy sąd obr. kraj. zniósł, w- tym wypad* 
ku, wyrok instancyi niższej (sądu dywizyjnego), 
jako wyrok bezprawny i uwolnił oskarżonego.

Tak więc miłitaryzacya fabryk, przedsiębiorstw 
i zakładów przemysłowych nie może mieć żadne* 
go wpływu na t. zw. stosunek subordynacyi nic* 
ascnterowanych robotników względem wojskowe
go kierownika przedsiębiorstwa.

Jak „Arb. Z-tg." oświadcza, względem takich 
nieasenterowanych, a zaprzysiężonych robotni
ków można zastosować tylko par. 588 w. u. k. 
(przeciwstawienie się urzędowym zarządzeniom 
przełożonego), albo też par. 4 zarządzenia na pod* 
stawie par. 14 z dnia 25 lipca 1914 r. (odmówi-eime 
pracy dla potrzeb wojskowych); paragrafy te ty
czą się też i wszystkich niezaprzysłężonych robo* 
tników.

Z ostatnie! chwili.
Rząd białoruski.

Wychodzący w Wilnie białoruski „Homąn po* 
daje nowy koalicyjny' skład rządu białoruskiego.

Formowanie nowego gabinetu powierzono Ro* 
manowi Skirmuntowi, który zaproponował ucze* 
stnictwo w nim: I. Woronce (reprezentantowi wio* 
śeiaństwa białoruskiego), 1. Łosikowi, gen. Kon* 
dratowićzowi i fnansiście Częstochowskiemu, by* 
lemu prezydentowi Mińska.

Z Ukrainy.
„Diło" donosi z Odesy, jakoby przedstawiciel 

rządu hetmańskiego, gen. G er bel, wydał. podwla* 
dnym organom w Odesie, w gub. podolskiej, 
chcrsońskiej i taurydzkiej rozkaz używania wy* 
łącznie języka rosyjskiego, a z pominięciem ukra
ińskiego nawet w stosunkach z austryaeko*me* 
mieckicmi władzami. Przeciwko temu zarządzeniu 
wygotowali Ukraińcy protest.

„Robitnycza Gatz.“ stwierdza, iż ministrowi spr. 
zagranicznych (a jest nim nb. p. Dmyt.ro Doro
szenko, ukraiński socyalista*federalista'. który do* 
picro, zostawszy ministrem, wystąpił z tej par* 
tyi) polecono postarać się o pozwolenie na prze* 
ja-zd z Wielkorosyi do Ukrainy całemu szeregowi 
osób, upatrzonych na wyższe posady.

Rota przysięgi wojska ukraińskiego.
Dzienniki kijowskie donoszą: „Dla wojskowych 

ułożono na Radzie ministrów7 ukraińskich formułę 
przysięgi na wierność niepodległemu państwu u* 
kraińskiemu i hetmanowi, jako naczelnemu wo* 
dzowi wojska ukraińskiego („na wirnist' samo* 
mostijnij Ukraińskij Dcrżawi i hetmanu, jak holo* 
wi ukaińskoho wijska“). Formuła ta, jak widzimy, 
nie zawiera żadnych zobowiązań politycznych 
wobec państw7 centralnych.

Ostatnie wieści z Rosyi.
Komisarz marynarki Trocki nakazał aresztować 

głównodowodzącego flotą bałtycką, oficera mary* 
narki Szasnego, którego pod konwojem odstawiono 
do więzienia butyrskiego. Na Szasnym ciążą za* 
rzuty kontrrewolucyjnej działalności, która obja* 
wia się w tem, żc Szasny wzbraniał się aresztować 
ściganych za kontrrewolucyjną agitacyę oficerów’ 
marynarki Zaromuka i Lisianiewicza.

Szasny uchodził w kołach wojskowych za zdol* 
nego technika i oficera.

2: *
„Kij. Myśl" z 2 b. m. donosi:
„Uwolniono z więzienia butyrskiego znanego 

profesora i historyka rosyjskiego p, 11 o w aj* 
s k i e g o ,  aresztowanego niegdyś na zarządzenie 
nadzwyczajnej komisyi dla walki z kontrrewolu* 
cyą-“

* *
„Moskiewskie dzienniki otrzymały telegraficzne 

wiadomości o utworzeniu się w Charbinic rządu 
autonomicznej republiki syberyjskiej; rząd ten 
rozpoczął już swą działalność.

Na konstytująccm pierwszem posiedzeniu gabi* 
netu ministrów rozpatrywano projekt o przejmo* 
waniu władzy po likwidacyi rządów sowietów na 
Dalekim Wschodzie. Admirał Kolczak oświadczył, 
że rząd syberyjski ma pełne prawo oglądania się 
na pomoc z Ameryki, za jej bowiem inieyatwą 
rząd ten powitał.

IŁ Ustrugow objąwszy obowiązki ministra spraw 
wewnętrznych zawiadomił, że Japonia oświadczy* 
la się z gotowością udzielenia swego poparcia w 
pierwszych krokach nowego rządu na Sybirze.

Admirał Kolczak przyjął wreszcie dowództwo 
nad wojskami Scmenowa, które po wielkim boju 
z bolszewikami cofają się do Ołowianej

Według doniesień gazet petersburskich, kom:* 
sarz ludowy dla wymiaru sprawiedliwości N. G. 
Krestyńskij odkrył spisek przeciw władzy sowie* 
tów. Dochodzą też wiadomości o podobnym spi* 
sku wśród floty bnłtvck:ei.

1

K R O N IK A .
Kraków, wtorek 11 czerwca.

25 czewrca. Formalne rozstrzygnięcie sprawy se
syi letniej parlamentu — pisze „Der ncuc Abend" 
— nastąpi przypuszczalnie z końcem bieżącego ty* 
godnia. W kolach parlamcntarynch oczekują, żc 
wypadnie ono korzystnie i przypuszczają, że par* 
lament zbierze się 25 b. m.

Teatr miejski wystawił, w sobotę nową sztukę 
Pcrzyńskicgo „Strach na wróble". Rzecz komplet
nie marna, i żałować należy, że znalazła się na na* 
szyin repertuarze. Akcyi dramatycznej żadnej, 
charakterystyki bardzo mierne i trywialne, korni* 
czny elment bardzo słaby i niewyszukany. Noe* | 
które role (np. pp. Górskiej i Majdrowiczówny) j 
są tak fatalnie „pomyślane" przez autora, że na* i 
wet cień psychologicznej motywacyi znik*.

A szkoda — aktualny temat paska r zy, pragną* 
cych dostać się do sfer arystokratycznych i t. .<Ł, 
mógłby liczyć przy zręcznem opracowaniu na po* 
wodzenie.

Zebranie kobiet. W piątek, dnia 14 bm. o godz.
6 m. 30 wieczór odbędzie sie w Podgórzu zebra* 
nic kobiet z porządkiem dziennym: 1. Zasiłki woj* 
skowe; 2. Aprowizacya,

Kelnerzy krakowscy dzięki swej solidarności i 
organizacyi odnieśli zwycięstwo. Pracodawcy (o* 
gromna większość) godzą się na 10 proc. od obrotu 
(to znaczy goście będą mieli doliczany automaty* 
cznie 10 proc. dodatek), na 1 dzień w- tvgodniu 
wolny, na utrzymanie dla kelnerów (lub 8 kor.) 
i t. d. 10 proc. dodatek będzie dzielony przez kel* i 
nerów danej restauracyi lub kawiarni proporcyo* 
nalnic do kwalifikacyi.

Epilog strajku we lwowskich warstataeh kolejo
wych. Przed sądem wojskowym we Lwowie od* 
były się w sobotę dwie rozprawy przeciw 24 oso* 
bom wojskowym, przydzielonym w charakterze 
profesyonistów do lwowskich warstatów kolcjo* 
wych.

Obrona wykazała, iż w czynie oskarżonych rac 
mieściły sic znamion* jakiegokolwiek buntu, lub 
jakiegoś czynu karygodnego i to zarówno subjok- 
tywnic jak i objaktywnie. W myśl tych wywo* 
dów obrony sąd uwolnił wszystkich oskarżonych! 
on winy. J

Druga rozprawa odbyła się przed tym samym | 
sącicrn przed kilku dniami z wynikiem jednakże ■ 
gorszym dla oskarżonych. Tym razem stawało 
przed sądem 13 oskarżonych profesyonistów, od* 
komenderowanych do lwowskich warstatów kole* | 
jowych, pod zarzutem zbrodni przeciw siłc zbrój* j 
nej państwa, zbrodni buntu i zbrodni naruszenia I 
subordynacyi wojskowej, popełnionej w czasie 
kwietniowego strajku roku bieżącego we lwów* 
skich warstataeh kolejowych.

Po przesłuchaniu szeregu świadków, między in* 
rrymi także posła tow. dra D i arna nd a, tylko 
9 oskarżonych zostało zupełnie zwolnionych od 
winy, Z pozostałych czterech Trnka został za®ą* j 
ozony za zbrodnię buntu na 1 rok więzienia, Kri* 
stan za zbrodnię naruszenia subordynacyi wojsko? ; 
w ej na o miesiące, Ritschcl i Lissek za przekro* 
czenie subordynacyi wojskowej na 1 miesiąc. | 
WsiZjstkim zasądzonym policzono areszt śledczy.

Konferencya krajowa P. P. S. D. Śląska i Mo* 
raw odbędzie się dnia 29 i 30 czerwca 1918 w Do* | 
mu Robotniczym w Trzyńcu. Porządek dzienne 
obrad zostanie podany później.

Nowy „Abend . Z dniem 10 b. m. poczęło wy* 
chodzić w Wiedniu pismo codzienne: „Der neue- 
Abenri . Jest ono namiastką zawieszonego od 18 i 
marca b. r. dziennika „Der Abend", którego, po* 
mimo licznych starań nie udało się wydawcom 
wznowić.

Proboszcz — w roli chomika, albo chrzczona
aprowizacya. W urzędowej gazecie powiatu Em-
icck w I lannowc.nzc czytamy; W tutejszym ko? 
.--.iclc znajduje się olbrzymia stara chrzcielnica. 
Wtem rozniosły się wieści, że w tejiż chirzoieilnicv 
zn uchodzi się legowisko chomika. Wieść dotarła 
i do policyi, która uważała ją za żart, sądząc, żc 
przecież jestto rzeczą nie do pomyślenia, aby cho
mik zakładał swe gniazdo w kościele i to a* 
chrzcielnicy. Niepokojona jednak, coraz to cudo* 
wniejszami wiadomościami na ten temat, zarzą* 
dziła polieya nagłą rewizyę, która wydała wprost 
nieoczekiwany rezultat. W chrzcielnicy znałesńo* 
no faktycznie cudne 'i wielkie legowisko... cnomi* 
ka, złożone z 6 cetnarów owsa, 1 cctnara żyta i 
1 cctnara fasoli.

Urzędowa gazeta powiatu Einbcok pisze dalej:
„Jak widzimy, w pogoni za chJebem codzien* 

,nvm mogą zbłądzić też i poważani chrześcijanie."
Kto by} tym „poważnym chraeśeijaninean", ma* 

jącym przystęp do chiurciclnicy, organ urzędotw 
wstydliwie nie wspomina.

Repertuar Teatru im. Jul. Słowackiego:
Wtorek:- Strach na wróble.
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Proces w Marmarosz Sziget.
C. k. Biuro korespondencyjne donosi pod datą 

dnia 8 czerwca: Dziś o godzinie 8 rano w ekspo
zyturze sądu polowego c. k. VII komendy gene- 

1 ralnej w Marmarosz Sziget rozpoczęła się rozpra* 
wa główna przeciw oskarżonym z rozwiązanego 
poiski ego korpusu posiłkowego.

Przewodnicy generał major Rettich, kierują 
rozprawą: kapitan audytor dr Bartak, oskarżenie 
wnosi kapitan audytor dr Ustianowicz, jako o* 
brońcy występują adwokaci z Krakowa, Lwowa 
i Przemyśla: Dwernicki, Kwieciński, Loewenstein, 
Liebermann, Ostrowski i Przeworski.

Chociaż w myśl paragrafu 474 procediiry karnej 
wojskowej rozprawa główna w postępowaniu po
łowem z reguły nie jest jawną, to jednak na wnio
sek obrony odnośny komendant zarządził jawność 
rozprawy.

Wniosek obrany na prowadzenie rozprawy w 
języku polskim odrzucono uchwałą sądu pniowe
go. Jest do dyspozycyi wypróbowany tlómacz. 
Obrońcy władają w pełni językiem polskim i nie* 
mieckim, a także iczęść oskarżonych umie i mówi 
po niemiecku.

Wśród słuchaczy znajduje się kilkanaście osobi* 
sfcości, jakoto: Głąbiński, Jaworski i Andrzej Lu* 
bomirski, starszy żupam komitatu Marmarosz Szi
get, Bołgar, przedstawiciel VII komendy generale 
nej, referent jurydyczny major audytor Hanel, 
poseł na sejm węgierski Abraham i inni.

Rozprawa odbywa się w wielkiej sali obrad taty* 
bunialu królewskiego. Miejsca w niej przeważnie 
zajęte są przez podsądnych, których jest 112, w 
tem 88 oficerów, którzy, z wyjątkiem jednego, 
znajdują się w więzieniu. Wszyscy oskarżeni mu 
leżeli swego czasu do formacyi polowyeh polskie* 
go korpusu posiłkowego.

Dzisiejszą rozprawę wypełniło przeważnie od* 
czytanie obszernego aktu oskarżenia.

Oskarżenie wytoczono o zbrodnię przeciw' sile 
zbrojnej państwa w czasie wojny przez porozu
miewanie się z nieprzyjacielem, przez niedazwolo* 
ny werbunek, spisek, dalej o dezercyę, bunt, ro* 
korsz, kradzież, gwałt publiczny.

Po .odczytaniu obszernego aktu oskarżenia w 
obecności wszystkich podsądnych rozpoczęło się 
przesłuchanie jednego z głównych oskarżonych

kapitana intendanta Legionów' dra Romana 
Góreckiego,

który na zapytanie odpowiada, że do winy się nie 
poczuwa.

Przedstawił on początek i rozwój Legionów 
polskich, którym przyznano charakter więcej po* 
lityczny, niż wojskowy. Wskazał następnie na 
akt z 5 listopada 1916 i manifest z 12 września 
1917, ustanawiający Radę regencyjną w Króle
stwie Polskiem i opisał zniechęcenie, jakie powsta
ło w społeczeństwie polskiem z powodu układu 
brzeskiego ze względu na wcielenie polskich ob* 
szarów Chełmszczyzny i Podlasia do Ukrainy. 
Pogłoski, które w związku z tom wyłoniły się, o 
rozwiązaniu Legionów, ustąpieniu rządu polskiego 
i dymisyi Rady Regencyjnej,

wytworzyły stosunki nieznośne między legio*
nistami i polską opinią publiczną i postawiły
legionistów w przeciwieństwie do ich obo* 

wiązków wojskowych.
Na tem o godz. 2 po południu przerwano prze* 

słuchanie kap. Góreckiego. W poniedziałek dalszy 
ciąg rozprawy.

Los Legionistów'.
„Gazeta Wieczorna'* dowiaduje się. żc oficero

wie i żołnierze z  byłego polskiego korpusu posil* 
kowego na froncie włoskim, uznani za zdatnych j 
do broni z dniem 5 b. m. wcieleni zostali do bata* 
lianów frontowych. Wcielono ich do dziesięciu 
pułków galicyjskich, tych, których bataliony znaj* 
dują się na froncie włoskim. Oficerowie i żołnie
rze, uznani za zdatnych do służby etaopowej, 
czekają jeszcze na swój przydział. Oficerowie i 
żołnierze zwolnieni ze służby i stacyonowani w 
(jedno słowo skreślone), oczekują pozwolenia na 
odjazd do domu.

K o a licya  w o b e c  S łow ian.
Z Genewy telegrafują, że onegdajsze pierwsze 

doniesienie paryskie o uchwałach, zapadłych 3 
czerwca na Radzie wojennej w Wersalu, nie było 
zupełnie ścisłe. Urzędowe doniesienie Agencyi Ha 
vasa. które teraz nadeszło, opiewa: W zjeździć 
prezydentów ministrów trzech krajów' soj uszni* 
czych Francyi, Anglii i Włoch, odbytem 3 oze,rw*

Nowe maszyny do pisania:
4 szt. Centinenta! { 2 szt. Ideał B.
5 „  Mercedes | 6 „  Steewer Record

ca w Wersalu, uzyskano porozumienie co do na* 
stępujących oświadczeń:

Polska. Utworzenie zjednoczonego, niezawisłe* 
go państwa polskiego, z wolnym dostępem do mo
rza, jest jednym z warunków trwrałego i sprawie*

' dliwego pokoju i panowania prawa w Europie.
! CzesisSIowacy i południowi Słowianie. Rządy 
I sojuszników' z zadowoleniem przyjęły do wiado* 
i mości oświadczenie sekretarza stanu Stanów' Zje- 
j dnpcsonych i pragną przyłączyć się do niego, wy*
| rażając żywą sympatyę dla wolnomyślnych dążeń 
| narodowych ludu c zesk o * s ł o w' a c ki ego i ludów po*
: htdn io w o*s! o w i a ńskich.

Głosy’ prasy angielskiej.
„Daily Post“ pisze: Sojusznicy przyjęli preten* 

sye Polaków do przywrócenia ich niezawisłego 
państwa zc swobodnym dostępem do morza, co 
w naszej t. zw. politycznej ofensywie, jest wyda* 
rżeniem bardzo doniosłem. Jako port polski po* 
myślany* jest naturalnie Gdańsk. Nie tylko przy* 
szłość Gdańska, ale także przyszłość Poznańskie
go zawisłą jest od planowanego uregulowania.

Socyalni demokraci ukraińscy 
ostrzegają.

Czytelnicy nasi mieli sposobność zapoznać się 
z próbkami jakiegoś i in por y a 1 i st y cznego upoję* 
nia, wT którem żyją obecnie Ukraińcy, pragnący 
przepisać na Ukrainę wszystkie zdobycze Rosyi, 
ująć w swe ręce i olbrzymie przestrzenie wsicho* 
du azyatyckiego. bo kędy spojrzeć wszędzie — 
mają tam być Ukraińcy i Ukraińcy —• zwarte ich 
skupienia...

j Obeony rząd kijowski posądzany jest stale 
| przez Ukraińców — przynajmniej na ten temat 

podnoszą oni wciąż alarmy *— że chce unicestwić 
fakt podziału Rosyi tva moskiewską i ukraińską, 
że chce utworzyć z powrotom „Rosyę niepodziel* 
ną", ale do czasu, póki Wielkorus znajduje się w 
rękach bolszewickich, nic przeciąga Kijowa ku 
Moskwie, lecz przeciwnie, chce z Kijowa uczynić 
ośrodek, ku któremu zbiegałyby się nici wszach- 
rosyjskie, kędyby zmierzały życzenia i działania 
wszystkich tych żywiołów', które pragną upadku 
bolszewików.

1 to tłómaczyłoby istotnie, dlaczego rząd ka* 
decki, „rosyjski" w Kijowie potakuje wszystkim 
ekspansywnym planom najbardziej zaeietrzewio* 
nych kn.peryalisłów ukraińskich, bo co dla tych 
ostatnich jest olbrzymią Ukrainą, sięgającą Oce* 
anu Spokojnego — to dla owego rządu mogłoby 
oznaczać uwolnienie większego obszaru Rosyi *od 
przewagi bolszewickiej, skupienie go dokoła cen* 
trum kontrrewolucyi o.gólno*rosyjskiej, która for
mowałaby się pod jego okiem w Kijowie... Coś* 
niecoś przynajmniej z racyi trudności, stawianych 
delegacyi rosyjskiej w Kijowie, zaczyna na ten 

: temat kombinować „Robitnycza Gazeta" kijów*
! ska.

Wskazując na wszczęcie sporu przy rokowa* 
niach z Rosyanami o linię demarkacyjną, która 
wedle żądań delegatów ukraińskich miałaby być 
zgóry przesuniętą ,;na dziesiątki, a nawet setki 
wiorst", Robitnycza Gazeta" uważa to za szykanę 
— gdyż wojska niemieeko-ukraińskie podocierały 
chyba do granic Ukrainy, zresztą stan obecny 
kordonów nic przesądza trwałych granic.

„W każdym razie widzimy — pisze „Rob. Ga* 
zeta" — że sprawa z linią demarkacyjną już w 
przeciągu kilku dni nie może w żaden sposób 
zostać rozwiązaną i nic wiadomo, kiedy i jak roz* 
wiązaną zostanie. Podczas zaś przewlekania się 
sprawy rokowań — dokoła konferencyi pokojo* 
wej oplata się jakaś sieć intryg i prowokacyj.

To w gazetach pojawia się pogłoska o pociąga* 
niu do odpowiedzialności niektórych- członków 
delegacyi (rosyjskiej) za jakieś zbrodnie, to ktoś 
dzwoni do telefonu i imieniem tejże żąda 
zmiany warty, która ją strzeże, to szerzą się po
głoski o możliwem przerwaniu rokowań 1 odje* 
ździc delegacyi rosyjskiej do Moskwy..."

„Gdy na przewodniczącego delegacyi ukraiń* 
skiej wyznaczono niepodległościowca Szełuchina, 
podkreślało to, żc kursu na odbudowę „niepo* 
dzielnej" (Rosyi) nie może być.

Ale ta atmosfera, która wytworzyła się dokoła 
rokowań pokojowych, naprowadza na myśl, ozy 
owa „niepodległościowość" Szełuchina nie jest od
wróceniom uwagi i czy sam Szełuchin nie stał się 
ślepem narzędziem w rękach tych sił, które mają 
zamiary wyprawy na Moskwę i odbudowy jednej 
monarchicznej Rosyi."

„Rob. Gazeta" ostrzega, że kontrrewolueya ro* 
syjsk: zlikwidowałaby odrębną państwowość
ukraińską i wsparłaby reakcyę powszechną.

jakoteż wstążki, kalki, papier 
woskowy, aparaty do powie

lania i t, d. sprzedaje

R ozruch y aprow izacyjne
we Lwowie.

Niepokoje we Lwowie trwają dalej.
Według dzienników lwowskich, w niedzielę o* 

!o południa zebrała się w śródmieściu (najpierw 
w ulicy Szajnochy) grupa wyrostków oraz kilka* 
naście kobiet. Pewna grupa demonstrantów, zna* 
łazłszy sic w ul. Zielonej, napadła na sklep z owo
cami Finki ero wej, który zrabowano.

Następnie tłum pociągnął w kierunku ul. Toro* 
sicwicza i tutaj w piekarni Schirmera wybito szy* 
by i wyrządzono znaczną szkodę.

W tym samym czasie tłum napadł na sklep Ra* 
cheli Krebs w u!. Kochanowskiego, gdzie po oka# 
leczeniu Tcupcowej, zabrano towarów na 3.000 K. 
Ogóiem aresztowano w niedzielę 7 osób.

Miejski Zakład aprowizacyjny poniósł, według 
dotychczasowych obliczeń, szkodę na około:
10.000 koron. Zarząd aprowizacyi zażądał asy sten* 
cyi policyi podczas rozwożenia towarów.

Poiicya i patrole wojskowe przeciągały ulicami 
śródmieścia.

KRAKOWSKI
KO NSUM  ROBOTNICZY

ul. Dunajewskiego 5
we wtorek, czwartek, sobotę od godziny 4 do T: 

s p r z e d a j e  z a  o k a z a n i e m  le g i ty m a c y i

Słoninę, masło, kiełbasę, ser, jaja, szynkę na czę. 
ści, ogórki, kapustę, fasolkę kiszoną zieloną, sar
dynki, kawę „Ceylon“, mydło, szczotki do szoro

wania.

Operetka w teatrze ludowym.
Wc wtorek 18 b. m. odbędzie się staraniem 

miejscowej organizacyi robotniczej w Krakowie 
przedstawienie w teatrze ludowym przy uJ. Raj* 
skiej. Daną będzie popularna, melodyjna operetka 
Offenbacha

„ORFEUSZ W PIEKLE".
Warunki kończącego się sezonu teatraniego 

czynią na razie niemożłiwem wprowadzenie na re* 
pertuar przedstawień robotniczych poważnych I 
kształcących sztuk teatralnych. W przyszłym se* 
zonie miejscowa organizacya (wraz z komdsyą o- 
światową) porozumie się na czas z Dyretocyą Te* 
atru miejskiego i ludowego w sprawie peryodycz* 
nych przedstawień teatralnych, któreby stanowiły 
poważny czynnik w dorobku kulturalnym organ i* 
zaeyj robotniczych.

Na razie nie zaszkodzi w każdym razie wieczór 
melodyjnej i wesołej muzyki Liczymy przeto na 
pełny teatr. Karty wstępu sprzedają już dyżurni 
w Związku Stow. Zawodowych, ul. Dunajewskie* 
go 5, codziennie od 6—8 wieczorem.

Z miasta.
Odrzucona tandeta. Ministerstwo skarbu przy* 

słało wszystkim dykasteryom urzędników skarbo
wych w Krakowie gotowe ubrania, a nadto dła 
ich żon i urzędniczek gotowe kostyumy dainsikie. 
Ubrania męskie kosztować miały po 250 K, ko* 
styurny damskie po 150 K. Ubrania oraz kostyu* 
my nadeszły do Krakowa w zeszłym tygodniu, 
jednakże rozdzielone nic zostały, ponieważ oka* 
zały się bezwarunkowo niemożliwe do użycia. By
ła to bowiem najgorszego rodzaju tandeta. Uhra* 
nia naprzykład bawelniano*po'krzyw»we, na świe* 
żo licho farbowaste, bez podszewek, z papierowy* 
mi wkładami, były kompletnie nędznie skrojone. 
Tak ubrania, jak i kostyumy, zostaną odesłane » 
powrotem do Wiednia.

Okazuje się, żc doborowy towar rozdziela się w 
Wiedniu i innych zachodnich prowdncyach, a naj* 
gorszą tandetę wysyła się dla potulnych Gali* 
cyan.

Z Teatru „Nowości".
Rozbawiona publiczność znakomitym progra* 

mena, z jakim tydzień teatralny teatru ..Nowości" 
został otwarty — miała sposobność uśmiać się do 
syta z wybornej jednoaktówki „Bandyci banko
wi", wykonanej koncertowo przez artystów tej 
miary, co Matysa Ołska. dyr. Pilarski, St. Jarszew* 
ski i Al. Kwiecińska. Znakomita tancerka pm* 
Hildegarde, artystka opery paryskiej, której sła* 
wc brzmi dziś cala Europa, zachwyciła wszystkich

R U D O L F  N b ~ W A K
K r a k ó w ,  S r o d z k a  4 4 .  T e l e f o n  3541. 

Przyjmuje  m a s z y n y  do naprawy.
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znakomitemi produkcjami, którym równych tru
dno sobie wyobrazić. Rodzeństwo Harrings wy* 
wohiją fenomenalnymi popisami gimnastycznymi 
na reku — prawdziwą burzę oklasków. Fortwill, 
najlepszy dziś w Polsce kuplecista, przykuwa u* 
wagę widzów najnowszymi swymi kupletami i po

kilkanaśsie piosnek ponad program dodawać mu
si. Zofia Rido mówi dowcipny monolog. Erna 
Aria staje sit; pod wpływem hipnozy znakomitą 
artystka, dramatyczną. Dwaj Bracia Antons gfają 
prawdziwie jak wirtuozi' na harmonijkach, zaś 
Adolf Seidler imituje do złudzenia mai cdzicci i

zwierzęta, czem wzbudza niesłychaną wesołość w 
audytorium Suma sumarum program udał się
znakomicie, a uznanie publiczności i frenetyczne 
oklaski są zasłużoną nagrodą za pracę i dbałość 
ruchliwej i świadomej swych celów Dyrekcyi.

U* i r  ’ ' 750

łte k o  n i e s z k o d l i w y ,  n l e d r a ł n i j t c y  pewnie dzia- 
fająoy środek przeczyszczający, zalecamy Feliera wzma
cniające -żołądek pigułki rum barbarow o 7, m arką „Eisa- 
pigułki". 6 pudełek posyła franko za 7 K 37 h aptekarz 
U V. Feller, Stubica, plac Elzy nr. 1 (Kroacya). 12 flaszek 
Fellera fluidu z e senc ji roślin  z m arką „Elsa-fluid" ko
sztuje franko 14 K 32 h. (fc)

I  Fundacya Stanisława Hr. Skarbka i
♦ ogłasza niniejszem

j K O N K U R S
| na posadą stałą

I  D Y R E K T O R A  D Ó B R
Fundacyś

Wymagana: 1) msprzekroczony rok 45 
życia; 2) dowłśd ukończenia szkół 
agronomiczno - leśno - technicznych;
3) dowód samoistnego zarządzania 
większemi gospodarstwami.

W a r u n k i w e d ł u g  u m o w y .
Posada ta jest na razie prowizoryczną. Po 
skończonej rocznej działalności, może nastą

pić stabilizacja z prawem do emerytury. 
Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy do Kuratoryi Fundacji br. S k a r b k a ,  
Lwów, ginach Skarhkowski, i p., drzwi tir. 15 

najdalej do 1 sierpnia 1913.
DR. KWIATKOWSKI w. r.

l

D la  S t r y j a l l K O R K l .
kupuje fabryka k o r k ó w  
JAKÓ3A REICHA, Kraków, 

G r o d z k a  N r . 7 1 .

Fot nóg, pach i rąk  usuw a 
FUSSOL w ciągu kilku dni 
bez wpływów szkodliwych. 
Słoik Fussolu kosztuje 1 K. 
W Stryju do nabycia w  aptece 

Sternberga.

Do wydzierżawienia
pierwszorzędny

H O T E L
z re s tau rac ją  i ogrodem 11 a 
Ś ląsku austr. Reflektuje się 
tylko na najlepsze siły. In te
resenci złożą oferty pod -Ho

tel, Śląsk au slr.“ u fi rmy 
Hopeas i Salomonowa, Biuro 

dzienników , Kraków.

B U r i i i i i i
poszukuje zaraź

Kinoteatr „ S z t u k a "
Kraków, Hótel Saski, 

ul. św. Jana. 
Zgłoszenia do firmy Ag. Li
sowski.K raków, Sukiennice 23

iiiigii
używaną i t. p.

Korespondentko napisać da
L, SCHM AUSA,

Kraków, Szeroka 22.

IHłOPCR BitIROWEGBLkrswifiW M l !  i i k s
I»f z yjrw Jo z a r a z  

Biuro kupiecko-handlowe 
dla przemysłu browarni
czego Ignacy Musfełiccw 
ski i Sp. Kraków, Pałac 

Spiski, oficyny.
Zgłoszenia miedzy godziną 

9— 12 i ‘3 - 6 .

W ł o s y
wyczekane i obcięte ku
puje i płaci dobre ceny 
Zygmunt Lamens dorf ,  
Kraków, Sławkowska 11.

Udzielę lekcyi
języka niem . w zamian za 
m atem atykę na  klasy wyższe. 
Przyjm ę też na lek c je  języka 
niem. Leg. Prażm owski Fr., 
ul. G arbarska 7, Bursa akad.

H E R B A T O N
przy badaniu przez c. k. Urząd dla badania środ
ków spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 
dla zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- 
iów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto
wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her

batę z rumem.
Cena za 1 litr  z rumem 3 K 60  h, bez rumu 2 K 80 h, 

flaszki proszę przynieść ze sobą.
Na prow incyę wysyłam najm niej od 150 litrów, ponieważ 
mniejszych beczek nie m am .Przy zamawianiu proszę posłać 

zadatek Jub beczkę. ' ,

Kazim ierz Ludwiński
fabryka niM ew i M M m ' \  M ów, Sracla 5. Sklei.

Filia Karmelicka 18.

i n i
siła pierwszorzędna, w olny od 
w ojska, który przez szereg lat 
zajmował sam odzielne stano
wisko kierow nika b iura,przyj
mie zajęcie w większej insly- 
tucyi lub  zakładzie przem y
słowym. Zgłoszenia pod .S iła  
pierwszorzędna" przyjm uje 
Biuro ogłoszeń Fel. S tattera, 

Kraków, ul. Grodzka 13.

ToliuSii
na czas wakacyi przy 
kopalni nafty w Dukli 
przyjmie się kilkunastu 
studentów, naj lepie j  
skautów. Płaca 6 ko
ron za 10 godzin roboty.
Zgłoszenia ksrtką przesłać pod 
adresem: B. Leopold w Dukli.

i  Ż e g i e s t ó w  Z d r ó j !
m
m
m Willa „ F i N S Y O N A T "  M i91

K u ch n ia  d o m o w a .

et
»
»9
«

Krawczyni
zdolnej do szycia w domu po

szukuje się.
W iadomość w Dziale inser. 

Naprzodu, G rodzka 13, II...

Zakład adnswiania sdziEży
c. k. ministerstwa spraw 

wewnętrznych, 
K ra k ó w  - P o d g ó rz e ,  

Nadwiślańska 8, 
przyjmie natychmiast

1 2 0  d z i e w c z ą t  d o  

k r a w i e o z y z o y .
Osobiste zgłoszenia między 
godz >>—12 i 3 —6 w kance- 

hiryi Zakładu.

A g e n c i
| i osoby każdego Stanu znajdą 
I dobry zarobek przez sprzedaż 
j w A ustryi i Węgrzech dozwo- 
! Ionyeh losów premiowych 
| Także dobry przyboczny za- 
i robek. Oferty do O. Braun,
! Budapeszt, E lisabeiring 42.

Znajdę natychmiastowe
zajęcie:

I 1 rymaiz fabryczny rioj 
i pasów transmisyjnych,

1 elekttykarz tłosłatecjc:
■ i silnego prądu,
| kilku murarzy, 

kilku cieśli, 
i 1 tokarz żelaza. i

W o ź n i c a  d o  k o n i a ,
oraz kilku robotników znaj
dzie zajęcie w składach 
Syndykatu Roiniczsgo, 

Kraków-Krowodrza,

P o s a d y  bfurot& S)
w handlu lab  przedsiębior
stw ie przemysłoweiu w  Kra
kowie p o s z u k u j e  mężatka 
w ładająca także językiem  n ie- 
mieckim. Zgłoszenia pod „Sa
modzielna" oo B iura ogłoszeń 
Feliksa S t a t t e r a ,  Kraków. 

Grodzka 13.

Flaszki 
z  wody mineralnej
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„ISKRA", Kraków, ulica 

Łobzowska i. 8 .

Z a k o p a n e  „ 0 o r a 4<
ul. Chałubińskiego

do w ydzierżawienia od l-go 
czerwca b. r. na pensyonat. 
Zgłosić się osobiście do wła
ścicielki, oficyna, I. piętro.

Zdolnego
pm iKa iijfijtnKiiii

p o sz u k u je  fi rma
HARWAT, Jarosław.

Droguista
rutynowany poszukują po

sady lub zarządu.
Łaskawe zgłoszenia do działu 
inserntowego „ N a p r z o d u "  
Grodzka 13 pod „Legiony 200,,

| D ziew częta
lu b

kobiety
znajdą stałe zajęcie we fa
bryce siolarskiej przy ulicy 
Dąjwór i. 14. Zgłosić się mo
żna codziennie od godziny 
6—12 lub 1—5 po południu.

poszukuj^
adw. Dr. Z nm f Wasiewiez

w Nowym Targu.

N A D E S Z Ł O

500.080farb
do farbowania materyi, je 

dwabiu i t. p.
1 paczka wystarcza na  250 gr. 
m ateryi. Cena 60 hal. Opis 

użycia w języku polskim.

L. W E I N D L I N G ,
Kraków, Grodzka 26, tel. 1538 

Skład farb i perfumeryi.

Panien
um iejących szyć. ręcznie i na 
m aszynie poszukuje się. — 
Zgłoszeniu przyjm uje Zakład 
Jjrawiećki Bross, ul. Floryań

ska 44.

i m  panien
do krawieczyzny poszukuje 
się za dobrem  w ynagrodze

niem. Grodzka 28, II. p.

Ucznia
do praktyki kraw ieckiej po
trzeba do Zakładu, A. Bross 
w Krakowie, Floryańska 44.

M i i  N A
korespondentka biegła w ję 
zyku niem ieckim  i polskim 
w słowie i p iśm ie; b. biegle 
pisząca na m aszyn ie; ze s te 
nografią niem iecką, z w ielo
letnią w szechstronną p rak ty 
ką biurow ą, poszukuje po
sady poza Krakowem i ^ylko 
w większeni biurze. — Zgło
szenia pod „G. H. S.“ przyj
muje Dziat Inseratow y „Na- 

przodu" ul. Grodzka 13.

Magazyniera
z kaueyą i e k s p e d i e n t a
z działu odzieżowego poszu
kuje zaraz większa insty tucya 
rządow a. W iadomości udzieli 
Biuro ogłoszeń Fel. Stattera 

Kraków, Grodzka 13.

Stróża
przyjmie od 1 lipca adw okat 
Dr Bader, pl. D om inikański 2.
Związek ekon. urzędn., prof. 

i naucz, poszukuje
obszernego lokslu

w  ś r ó d m i e ś c i u .
Potrzeba dwu lub trzech sal 
sprzedaży, k ilku  pokoi nr 
biura, ubikacyi n a  m agazyn ' 
i piwnic. Zgłoszenia, przyj
muje Zarząd Związku, ulice 

| Szewska 21, od godz. 9 —11 
rano i 5—6 po południu.

j S a n d a ł y
I z  d r e w n i a n ą  r u c h o m ą  p o d e s z w ą ,  w  w i e l k o 

ś c i a c h  o d  N r .  2 5  d o  4 6 ,  s p r z e d a j e  i w  w i e l 

k i c h  i l o ś c i a c h

S T . & A . B A T A

Kraków, ulica Szewska 22.

| Zgłoszenia z podaniem wa- 
i runków  płacy, stosunku do 

benzynowe w dobrem  stanie j służby wojskowej i z załącze- 
raożliwie jeden  z trzec iem ! niem odpisów  św iadectw
siedzeniem. O ferty do firm y przyjm uje Dział iuaeraiow y i sem. Nieprzyjęte bez od po 
Józef K ukulski w Jaśle, skład j „Naprzodu*, Kraków, Grodź- j wiedzi 

m aszyn do szycia. i ka 13, pod „F. S. A." i

D A S Z Y N Y  |
urządzenia i narzędzia prasa-1
wni tneclurisznn-iftisarskjej o-1kazyjnia cło nabycia. Zupełnie i 
nowe. Wiadomości udzieli j
Księgarnia Podhalańska, j 

Z ak o p an e .
naaanMBBiwwiumaiMHKHMaHntEni j

Zarząd folwarku Wałowise i 
poczta Czernichów poszukuje i 
KsSoinesta k a r b o w e g o :
ewent. przylmie ekonomi ka-! 
wa lara z umiaikowanenu w y-1 

maganlami. i
Zgłoszenia wraz z. świadec- j 
lwami pod powyższym a d r e - 1

Towar w yd aje się tylko  

/.a go tów k ę przy osobi- 

stem  odebraniu. Poczta

Zamówienia przesyłane wprost 

do fabryki są bezcelowe i na 

takowe z braku personalu

I. os aa a 
zaniz.

do; cbjecii

i ko leją  s ię  n ie w ysy ła . nawet się n ie  o d p o w i a d a .

W i ę k s z e  z a m ó w i e n i a  s z k ó ł ,  m a g i s t r a t ó w , u r z ę -  

?  Ś ™  1 'u u } y c:a  ^ OTpo r a c y i  m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o .

m  m sm sśa  m  'm m m  m  m  m m  m  m m m  m
W y d a w c a : lęnacjr Daszyński. — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Marysi) Pvf26wsłci. Drukarni a Ltiśowa, Kraków, D u n a je w sk ie g o  5 Ll e i er on ILI;;!.


